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Żaloba narodowa i Fundacya imienia 
Tadeusza Kościuszki. 


I. 


Gdy z polecenia licznego grona obywateli pre- 
Zydent miasta Lwowa Mochnacki i pestowie Dzie 
dnszycki i Romanowicz wydali odezwę, ostrzega- 
ąeą przed damonstracya mi żałobnemi z po- 
Wodu stuletniej rocznicy hańby targowickiej i klę- 
t drugiego rozbioru, — w pierwszej chwili pra 
Wie csta prasa polska tych dzielnie, w których 
Prasa tą względnej zażywa swobody, przyjęła 
z ezwe bardzo sympatycznie i z nią się bez za 
strzeżeń zsolidaryzowała. Na 

W miesiąc jednak po pojawieniu się odezwy 
TOzpoczęła się przeciw niej kampania w Dzienni- 

Poznańskim w paru korespondencyach z War- 
SZawy į w „Liście otwartym* do autorów odezwy. 
Autorowie czy autor tych pism, uderzyli bardzo 
Silnie na lwowską odezwę, przyjmując ton silnie 
Polemiczny, chwilami sarkazmu pełen i goryczy, 

A, do polemiki wyzywający. N : 

Mimo to nie będziemy w sprawie tej prowa- 
dzić polemiki, w zwykłem, dziennikarskiem zna- 
€zenin. Nie chcemy — jak to uczynił pewien 
Wowski dziennik — zaprzeczać ani nawet po- 

Bjrzywać warszawskiego owych pism pochodze- 
is. Wierzymy, iż powstały one w Warszawie — 
Noszą bowiem pa sobie niezatarte piętno tego, że 
atodziły się na ziemi strasznego ucisku i niewy- 
Owionej boleści. 1 
zołem — przed tą boleścią! | | 

Ale — nie poiemizując — wyjaśnić nam się 
dzi powody, jakie kierowały autorami odezwy 
ych mocodawcami, tem bardziej, że jeżeli ma 
189 mowa o żałobie narodowej. to chyba rok 

? powinien być tylko początkiem całego ezte- 
Tolęcja żałoby. Sprawa zatem ma znaczenie nie 

dzisiaj tylko. r 

Już wczesną jesienią roku 1891 zaczęły się 

iawiać wieści o zamierzonej kilkoletniej żało- 
tej Narodowej. Wyszła — nieco mistyczna — w 

Sprawie broszura, która unikała handlu księ- 
ars lego. Mowa była nie tylko o unikaniu zabaw 
j awałowych, publicznych i prywatnych, ale też 

0 noszeniu żałoby. Umysły w Warszawie 
kaczęjy się niepokoić. Przyjezdni z Warszawy za- 

Okojeniu temu silny dawali wyraz. Zbyt świe 
ło szcze wspomnienie lat sześćdziesiątych kaza- 
: obawiać się, żeby i ta żałoba nie stała się — 
cz ©, albo i wbrew woli jej motorów — po- 


uwagach streszczamy wiernie głosy, jakie nas do- 
chodziły z Warszawy przed wydaniem odezwy 
Iwowskiej, że głosy te bynajmniej nie pochodziły 
od strąchajłów, od ludzi małego serca albo nie- 
wyrażfćgo patryotyzmu — że wreszcie wprost 
wzywano patryotów w Galieyi, aby w sprawie 
tej się odezwali. 

Wezwaniu temu uczyniła zadość odezwa. Była 
bardzo umiarkowana. Nie potępiała nicze- 
go — ostrzegała tylko przed tem, co się 
niebezpiecznem wydawało. Nie wzywała do 
zabaw — wzywała do powstrzymania się od 
„wszelkich żałobnych demonstracyj*. Była też 
odgłesem licznych głosów prasy, które ją poprze- 
dziły (Nowa Reforma w or. 291 z dnia 20 gru 
dnin 1891 — Zrybuna lwowska —- Kuryer Lwow- 
ski i. w. 1.) Wszystkie te głosy zgodne były z tem, 
co wypowiedziano w odezwie — że żałoba by- 
łaby wyrazem rozpaczy, której się oddawać 
nie wolno. Nie roztkliwiać nam się had smutną 
przeszłością ani nad bolesną teraźniejszością — 
sle gromadzić, mnożyć, hartować siły. A tc się 
stanie nie przez pirzywdzianie szat żałobnych, 
lecz przez pracę i przez legalny opór przeciw 
bezprawiom, do którego słusznie wzywa autor 
„Listu otwartego*. Polska w żałobnej szacie z rę- 
ką ku niebu o zmiłowanie i cud wyciągniętą — 
ani sprzymierzeńca w świecie nie znajdzie, ani 
piorunu z niebios nie ściągnie, ani sama wła 
snych sił nie wzmocni! Polska zaś, pracująca nad 
zachowaniem bytu tam, gdzie na sam byt wy- 
mierzone są zamachy, nad rozwojem i spotężnie- 
niem własnem, gdzie możność ku temu dans — 
Polska mężnie stawiająca legalny opór bezprawiu, 
a prawa swe do bytu, politycznego poważnie 
stwierdzająca — jest i będzie narodem, 
zktórym,jako z siłą wdanej chwili, li- 
czyć się będą musiały realne czyn 
niki polityczne. A wszak i w latach sześć- 
dziesiątych nie wytrwaliśmy w żałobnej i modlą 
cej się postawie, ale rychło przeszli ra pole czy 
nu, który wtedy był jeszcze możliwym, a dziś 
wobec rozwoju militaryzmu jest wykluczony. Bo 
rozumieliśmy, że ta postawa jest manifestacyą 
m nie może się w niej streścić narodowa poli- 
tyka. 

Ostrzegała odezwa — zgodnie z głosami, które 
ją poprzedziły — przed demonstracyami 
żałobnemi, mogącemi „tylko pogorszyć i tak opła- 
kane położenie naszych zakordonowych braci.“ 

tu do pewnego stopnia nie ma także sprze- 
czności między odezwą 8 głosami z Warszawy, 


tj kiem rzeczy nieobliczalnych. Wobec bru- |zamieszczonemi wsDsienniku Posnańskim. Wszak 
alatna władz moskiewskich, było to bardzo|i w tych głosach powiedziauo, że demonstracyj 
możliwe, Kobiety, noszące żałobę, mogły sięjunikeć się będzie --— Samo zaś powstrzymanie SiĘ 


od głośnych zabaw ani demonstracyą DIE jest 
ani stać się nie może powodem nowych prześla- 
dowań. Ale — autorów ow ch pism za słowo 
wziąć musimy. Demonstracye wszelkie w zabo- 
rze rosyjskim łatwo stać się mogą źródłem wiel- 
kich nieszczęść. Powiedzieliśmy jużę że nIEdJ nie 
można liczyć na to, iż „gorzej już być 28 mO- 
że" — bo od ćwierć wieku ucisk nieustannie 
wzrasta i coraz nowe wynajduje Środki: +6 
masz położenia, w któremby już nie było nie o 
stracenia. nie do zaryzykowania. Na Str3t7 p. 
żać się można, ryzykować wolno tylko wal. 
jeżeli szanse korzyści są silniejsze, niż m9 3 t 

strat. Takich szans nie przedstawiajł Sa Tządzie 
cje narodowe w zaborze rosyjskim: . .0 czai 
Carskim nic się teraz demonstracyami do nowych 
si — raczej one mu będą bodźcem wzmocnienia 
a sroższych prześladowań. Qzy 0:8 

patryotyzmu w ludności Warsza, 
są one potrzebne — wątpimy. 


przedmiotem napaści i prześladowania z je- 
ej obrony z drugiej strony i mogliśmy się 
donieść na pochyłości, na którejby już niepo- 
czę 9 Sie zatrzymać. Represya byłaby się jesz- 
dz, wzmogła -- a doświadczenie blisko trzy 
-Aleatoletnie aż nazbyt pouczyło, że nie można 
em pocieszać, iż „gorzej już nie będzie, bo 
Borzej Przeciwnie, zawsze się 


ej być nie może". 
Uje, że gorzej być może, że wróg w środkach 
że przed niczem się 


reptesyj jest niewyczerpany, | nie 
© cofnie. bo go nie powstrzyma ani cień po- 
ueia prawa, ani iskierka ludzkości, ani ślad naj- 
ąytiejszy zrozumienia tego, iż cywilizowanym lu- 
k 0m, narodom i państwom przecież nie wszyst- 
Wolno. Obawiano się też, żeby propaganda 
demonstracyjnej żałoby nie wywołała rozłamu w 
Bolkiem społeczeństwie pod zaborem rosyjskim. 
łomu, który w tej chwili byłby bardziej niż 
dykolwiek szkodliwym. 


sjsumienniej zaręczamy, Że w powyższych a 
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źle sądzić o zakordonowej braci — a biorąc rzecz 
po ludzku, wyobrażamy sobie, że postępowanie 
rządu rosyjskiego wystarcza, aby codzień %zma- 
eniać szeregi zawziętych jego wrogów. Jeżeli zaś 
manifestaege narodowe mają posłużyć ŁU temu 
aby wobec zagranicy prawa nasze przypomniec, 
a byt nasz stwierdzić — obowiązek ten niech 
spełniają te dzielnice Polski. które mogą (9 uczy- 
nić bez narażenia narodu na nowe klęski i nie 
szczęścia. Tak się stało z obehodem 3g0 Maja — 
który przyczynił sie wielee”do przypomnienia 
opinii publicznej w Europie naszych praw | faktu 
naszego bytu pomimo całej przeciw nam ekster 
minacyjnej walki. Pragniemy więc — W intere - 
sie sprawy — ażeby rodacy z pod zaboru roSy) 
skiego poszli za głosem odezwy, ostrzegającym 
przed demonstracyami w czem się też zgadzają 
z nią autorowie listów w Dzi uniku Poznańskim 
1 żeby bez wszelkich demonstracyj poprzestali 
sd samem Sad "mi się od głośnych 2a” 
aw, czego nikt nie tał i „pia nie 
nN potępiał i potęp 
Zdawało się jednak autorom odezwy i ich mo- 
codawcom, że na samem tylko ostrzeżenia na 
samej negacyi poprzestać nie można. Siuletnie 
roeznice takich wydarzeń wielkich — takich 
przejść od świetnych nadziei do strasznych 
klęsk — od 8go maja do Targowicy — 0 
ciawie do trzeciego rozbioru — nie mogą PrZe 
minąć bez pozostawienia śladu po sobie. Nie bJ- 
libyśmy żywym narodem — gdyby tych WJ- 
padków wspomnienie nie obudziło żywszego tt” 
tna narodowego uczucia, nie poruszyło umysłów: 
a wezbranemu uczuciu trzeba dać odpł/W 
ze y Się ono wyraziło czfnem prawdzisie 
"wego znaczenia, czynem powszechnej UŻY 
teczności. Za winy przodków nie dość cierpien. 
które nam wróg zadaje — trzeba jeszcze własnej 
ofiary I pracy. I dlatego powiedziała odezwa: 
„należy obchodzić stulętnią roczuicę upadku € ZJ” 
nami, które Świądezyłyby o życiu, podwojo 
ną pracą około oświaty narodu a zwła 
szeza ludu, pracą podjętą i prowadzoną To 
zumnie, 8 wytrwać na wszystkich dziedzinach 
na których Życie narodowe może się rozwijać i 
potężnieć.* Ze zaś postać Kościuszki „góruje 
nad wszystkiemi zdarzeniami ostatnich lat da 
wnej Rzeczypospolitej“ — że „jego czyny były 
zapowiedzią dalszego, niespożytego życia Pol- 
ski“ — przeto zapowiada odezwa uczczenie 
pamięci Kościuszki trwałem narodo- 
wem dziełem." 
O ile nam wiadomo, do tej chwili nie jest je- 
szcze postanowionem, w jaki sposób myśl ta ma 
być wykonaną, Gdy jednak w najbliższym już 
czasie, a w każdym razie podczas Sejmu, musi 
zapaść stanowcza w tym względzie decjzya. 
przeto pozwolimy sobie w następnym srty ule 
poddać pod dyskusyę publiczną niektóre w tym 
przedmiocie uwagi. 


O 


Kurspontaeya „owai afrny" 


Poznań, 15 lutego. 
(Projekt szkolny, a nasze widoki. — Wojna o 
| sskołę w Posnanit)- 

(9) Prawie o tym samym czasie, w którym 
pos. Kościelski, jako referent etstu marynarki w 
komisyj budżetowej parlamentu niemieckiego po 
szał się znowu więcej rządowym, 02 zasadniczy 
rządowcy sami, i żądał zatwierdzenia wszystkich 
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Mnie o tyle zajmuje, o ile rozśmieszy plot- 


kami. í 
Dzięki jego wiader a 
ziemi wygrzebuje, jaż kilku 
ygrzebuje, J z urzędó w, 


Listy Maszy do Paszy. 


(Podane do druku przez F. B.) 


które chyba Z pod 
niebezpiecznych Po- 
— ostatecznie, 


= laków Wałodja usunął w jednym z q 
6 owego starca, o którym pi . QA- 
(Cing dolary.) a listów. Posada dla Pawła zapewniona, 


pędzie czeksł pó- 


Wałodja nie odda jej nikomu 4 swoją gminą 


ki tylko nie skończysz terminu 
chociażby i dwa lata. sl zobaczenia Cię w 
Jak ja się cieszę Da Ei Będziesz podliwiać 
naszych pięknych salonać k na moje usposobi 
moją pracę i niezwykłe, J U ml 
ie, skupienie umystu. : ę 
p kai z gł dumną jestem po” czyn- 
ności: przed kilku dniami n. P. Owce dzieci 
przed lono naszej świętej cer- 
prepgagadoliómy na 
wi. z : JF 
Przed tygodniem, zawiadomiono La © że 
na przedmieściu umarł, wprawdzie “ajolik (ale 
eks-wojskowy, a więc słusznie powinien wejęjg. 
ny być do naszego kościoła) i pozostawił żonę, 
dwóch synów i nędzę w dodatku straszną Wy, 
łodja posyła po konie i ventre à terre Pedzim 
za miasto. Starzec leżał już na tapczanie, 
uosobienie nędzy i choroby, talita dziecjąki bru- 
dne i zziębnięte. Na nasz widok, schroniły 4; 
za tapczan. T. z 4. 
Nie uwierzysz Z jakim krzykiem zerwała sia 
matka, gdy strażnik z rozkazu Wałodjj e 
dzieci na sanki. Jak szalona biegła za nami. - 
Wałodja kazał ją osmaga, — dotąd jeszeze 
słyszę jej krzyk, jostry, przejmujący jakąś wiel- 
ką bezgraniczną rozpaczą ... 
Jaki dziwny obskurantyzm panuje u tych la- 
dzi! nie umieją ocenić naszych ofiar i trudów 
„ Dzieciaki, umieszczone W prijucie, znalazły w 
niej opiekę, o jakiej nawet nie marzyły Padne 
i miłe malcy, lecz tak zawzięte i zuchwałe, że 


Dnia 20 marca 8... 


Paszo! nie uwierzysz, jak ja się bawię. 
dzień nowa oczekuje mnie przyjemność. 
» rzed tygodniem występowałam w teatrze 
Wstorskim, urządzanym na korzyść prijuiy: z 
ai R., grałam bluetkę z franeuskiego, zlokalizo- 
ång wedle moskiewskich stosunków. 
Dla ścisłości i prawdy sztuki, sprowadziłam 
bie za kilkaset rubli kostyum z Moskwy — 
Jmarzony! blado niebieski, przetykany lamą 
brną. coś, co się nie da opisać. 
ystępowałam w roli zdradzającej żony. 
Sądzę, dość łatwa rola. Próby zajmowały dużo 
asu, a przytem, wzięłam sobie za punkt hono- 
M, Sprzedać jak najwięcej biletów, a były bar- 
dzo drogie Jeździłam z Diemi sama, nawet do 
Polskich domów, rozsprzedałam wszystkie; — 
Naturalnie nikt nie mógł odmówić prośbie, brzmią- 
w W formie rozkazu. Em sposób powię 
zania dobroczynnych funduszów * 
wi ij tygodniu powtarzamy przedsta- 
nie na rzecz Czerwonego Krzyża | 
Fon R. zachwycony moją gr% RWIE. 
iejętnością rozprzedawania biletów. - 
Fon R., właściwie Oskar Fiedorowicz, przesia- 
* u nas całe dnie; bawimy się wybornie. tt 
dziennym naszym gościem jest także a $] 
Bra Wałodji, Fiedor Fiedorowicz, — nudny Ę 
wda, lecz dla zasług swoich (w sprawle na 
a anja unitów był niezmordowanym, zelant 
townany) wysoko przez Wałodję ceniony. 


ez 


Żona 


y|lub Oskarem! Oskar o wie! 


(wyobraź sobie!) pluły na ikony! Oburzające to; 
to ich nauczył tego? kto w te małe, dziecinne 
umysły, zaszczepia nienawiść i niechęć do pra- 
iea a Fiedor Fiedorowicz U*rzymuje, że to 
wpływ księży i inteligencyi. . 
Scena A aócai sijtowaji mnie mocno, cały 
dzień miałam migrenę, dopio? WIZJA Oskara 
Fiedorowiczą uspokoiła wzburz00J Umysł. Wa- 
łodja z uśmiechem, na jaki tyko Zdobyć się mo- 
że, wita zawsze von R. Pogblebiaja mu wielkie 
stosunki: siostra jego jest freia dworu, matka, 
z domu księżniczka B,— takie pokrewieństwo ser 
cowe, tylko zaszczyt przynosi. db 

Dziś cały wieczór spędziliś£) sd i w (Fa 
Wsłodja był w klubie. List ten Hist wom zega. 
późno, trzecia godzina bije na M% tan: zgrał "się 
rze. Wałodja powrócił zły jak S% akim błogim 
W bacara, — wyobrażam sobie al kancela- 
humorkiem powita jutro cały Pia żę powrócił 
ryjny. Przynajmniej cale szei m zażenowana 
po wyjściu Oskara inaczej był prostego mu- 
jego wygiądem, przypominająć aniu z Borysem 
ika. Jakże on traci na porów więcej elegancki 
od Borysa, lecz niema jego prostoty O 
serca. Intryguje mnie tylko jego PeWROSe | ds: 
ironia i duma, z którą nie rozstaje SiĘ B'ei? 
olbrzymio bogaty, prawdopodobnie sam nie Š 
ile mu przynoszą dochodów wszystkie majoJsij 
i donacje. Gdy jeden knis zdemokratyzowany” 
jak pierwszy lepszy cp sier, Pretniem uczuciem 
kocha ludzi, śmieje się z bogactw i tytułów, dru 
gi, patrząc z pogardą na świat cały, widzi tylko 
pieniądze i tytuły, 

Ty weźmiesz mi za złe, Wiem o tem dobrze. 
że dla świeżej. nowej znajomości, zapominam 0 
uczucin szlachetnego ezłowieka. Gołąbku mój. 

rzebaeź Twojej. popsutej szczęściem i uśmiecha 
mi życia Maszy! To tak dobrze i wygodnie ba- 


» 


Ra- | skiemi. 


zamiejscową: „A iuónistracya „Nowej Reformy" i wszystkie 


wą: a 
w Rynku. 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
smem (petit), 
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wielkich żądań na cele marynarki niemieckiej, 
udzielił pan minister oświecenia, br. Zedlitz, wszy- 
stkim owym Polakom, którzy w trzeźwej swej 
posilyce w nim upatrywali zbaweę społeczeństwa 
polskiego, nauczki, która może wreszcie rozwi- 
dni w głowach ugodowych, co jest właściwym 
celem polityki pruskiej względem Polaków. Dla 
nas, którzyśmy żadnych złudnych nadziei nie 
żywili, nie jest to żadną niespodzianką ale jest 
potwierdzeniem, że niestety Die myliliśmy się 
w naszej dotychczasowej ocenie stanu rzeczy. 
Pan minister wygotował i przedłożył Izbie do 
zatwierdzenia nowy projekt szkolny, zawierający 
zasadniczą reformę szkolnictwa ludowego w 0- 
z le państwa pruskiego. Naturalnie umyślnie 
prayje aia p. minister w swym projekcie, że w 
cza lcach państwa pruskiego istnieją inne jesz- 
adne do wości prócz niemieckiej, zna on tylko 
czej ST OdOwĄ szkołę niemiecką. Spo- 
«stwo nasze nie mogło jednak poprzestać 
na ej oOkruszynie łaski jego, że mu pozwolił 
prywatnie zs własny ciężko zapracowany 
gose Uczyć dzieci po polsku i musiało przypo- 
ma. panu ministrowi, że są w Prusach także 
dzielnice polskie z polską ludnością, które mają 
a domagać się wymiaru sprawiedliwości po- 
rezone im traktatami i przyrzeczeniami królew- 


Jako też Koło 


dra Jażdżewskiego wniosek, (powiedzmy zaraz— 


bardzo skromny), ażeby nauka religii na wszy- 
„Ska stopniach wyktadana była > języka oj- 
CZYS ym ZIBCI 1 żeby nauka języka ojczystego 
objętą była planem Szkolnym. Nie było można 
doprawdy postulatów naszych do skromniejszych 
zredukować rozmiarów į w skromniejszej Je Wy- 
powiedzieć formie, jak to uczyniło Koło polskie 
i rzecznik jego ks. dr, Jążdżewski. Co na to od- 
powiedział pruski minister oświaty? Wprawdzie 
zaręczył, że nie jest polakożercą, ale że mimo to 
zwalezać musi wniosek polski, jako sprzeciwiający 
się zasadom konstytucji (!?), że praktykowany 
obecnie system szkolny, w którym dzieci nasze 
tresowane są na sposób papug, wydaje jak naj- 
lepsze owoce, że on musi i nadal być utrzyma- 
nym, ponieważ przy systemie równouprawnienia 
języka polskiego w szkole dzieci polskie niedo- 
stateczną odebrały pojames mopem PiK 
kiego, 1 że dzieci niemieckie wielce tym syste- 
mem były poszkodowane. że zresztą rząd za po- 
moeg- wszelkich przysługujączok mu- óradkam i 
sposobów dążyć musi do zgermanizowania dziel- 
nie polskich, ponieważ od tego zależy cały icb 
rozwój ekonomiczny. Jedynie na drodze admini- 
stracyjnej może coś uczynić (?) i usunąć niektóre 
niedogodności (Härten). 
„Prawie się wierzyć nie chce, że to mówił mi- 
nister 08wiaty państwa tak wysoce cywilizo- 
wanego, za jakie chcą uchodzić Prusy, reprezen- 
tant a niemieckiego, które w tym roku 
e Komensky'ego, ojca pe- 
85 A nej, pedagogii, j na tej 
kardynalnej zasadzie, że cara Eikii AGA 
ki i wychowania jest język ojezysty dzieci 

A więc wszystko ma iść 
słusznie WANE | na j 
osiedzeń pruskiej 42 eputowanych 
Koła polskiego, że zdaje mu się, iż niç przędsie 
się ta Sama, tylko numer zmieniono, 
Oświadczeniem swem minister oświaty zdecy. 
dował od razu los wniosku polskiego i zdecydo- 
wał wszystkie inne w tej mierze wnioski nasze, 
w razie, gdy będą postawione czy w komisyi 
szkolnej czy w obradach plenarnych w drugiem 
czytaniu projektu szkolnego. My nie robimy już 


ié się i nie kłopotać niczem, z swobodną myśl 
wpozekiwać jutra, wiedzieć, że to jutro me 
nam może tylko same przyjemności. j - 

Ty i Wy wszyscy, mieszkający w kraju, nie 
pojmujecie naszego trybu życia. My tu nie lęka- 
my się nikogo, Wałodja jest wszechmoenym pa- 
nem, jak chce i o czem chce zdaje raporta, pod- 
pisuje niechętnym dymisye, ulubieńców obdarza 
orderami, zbiera pieniądze, podczas gdy ja wy- 
rzucam je na wszystkie strony, słowem, nie dzi- 
wię się wcale, że wszystkim prawowiernym rn- 
skim krew ścina się w żyłach, na samą myśl u- 
traty prywiślańskiego kraju. Ja sama tak się już 
zżyłsm z tutejszemi urządzeniami i warunkami 
życia, że do ostatniej kropli krwi broniłabym 
praw naszych... 

Dłużej pisać już nie mogę, czuję się bardzo 
znużoną, wrażenia ostatnich dni rozstroiły mnie 
a jutro czeka wielkie zajęcie: chcę zwiedzić miej- 
seowy szpital i inne dobroczynne instytucye, ©zy 
nie podziwiasz mojej działalności ? Lansuje się 
w świat Twoja mała Masza. 

P. S. Pozdrów Pawła 1 dzieciaki, 


Dn'a 29 maja ...8. 
Sluszny wyrzut! zaniedbuje się w odpowie 
dziach, co więcej. niepokoję twoje zacneciesieiń 
ne serce. Lecz kto winien? nawa? zajęć, kilka 
słów skreślonych ręką Borysa czy woń bzów i 
czeremchy, która pierś moją upaja? Jaka ta wio- 
ay piękna i świeża! czuję się lepszą i spokoj- 
niejszą. patrząc na rozkwit natury całej. 

Paszo! widziałaś Borysa, dia Pi akh 
0 nim 10 sobie piszesz ? cza on naprawdę wio- 
rzy w podnieślejsze strony mego charakteru? 
Biedny! ani spodziewa sie, żę kartkę jego W te) 
chwili spaliłam a popiół rozwiałam na wszystkie 
strony. Cóż z tego! kiedy każde słowo wpiło się 
| jednak w moje Serce į pamięć. 


polskie złożyło przez usta ks.|g 


sobie żadnych wielkich nadziei, gdyż poparcie 
samego centrum nie wiele tu pomoże. W ka- 
żdym razie dziękujemy panu ministrowi oświaty 
za uznania godną otwartość, z jaką nam zakomu- 
nikował, że ostatecznie rząd pruski koniecznie 
dążyć musi do pochłonięcia nas, wprawdzie nie tak 
nagłego i brutalnego, jak to nie udało się Bismąr- 


kowi,— obecni politycy pruscygchcą to zrobić grie- 
czniej i delikatniej. 


Czy tylko nas strawią? W każdym razie moti 
nasz polski „admirał* a gorliwy obrońca mary- 
narki cesarstwa niemieckiego powinszować sobie 


nowego — sukcesu. Mimowoli przypomina się 
polskie przysłowie: „Za twoja myto, kijem cię 
bito !“ 


W przyszły czwartek odbędzie się tutaj nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
ma być uchwalona petycys do sejmu przeciw 
projektowi szkolnemu. Jak wam wiadomo z da- 
wniejszych mych listów, rej m nas wiedzie na 
ratuszu stronnictwo wolnomyślne, a raczej żydzi. 
Oni to dzisiaj są głównymi w Poznaniu suróżami 
symultannego charakteru szkół elementarnych 
miasta Poznania i gdy system ten widzą nowym 
projektem szkolnym zagrożony, uważają za stoso- 
wne zaprotestować przeciw temu, bo te ich szko- 
ły symultanne to w ich zrozumieniu perła wiel- 
ce drogocenna. Taką to reprezeniacyę ma dzisiaj 
ród Przemysława, która, dzięki sile mamony, 
rządzi wbrew woli i na szkodę interesów ogro- 
mnej większości mieszkańców Poznania, My tu- 
taj pod zaborem pruskim koniecznie domagać 
się musimy zaprowadzenia szkół wyznaniowych, 
bo tego dzisiaj wymaga interes narodowy. 

Żydzi tutejsi podszywający się pod płaszeżyk 
sui generis wolnodumstwa niemieckiego, w rge- 
czywistości zaś najzagorzalsi zwolennicy dawniej- 
szego systemn Bismarka, iekceważą sob e wprost 
i interesa i nawet uczucia ludności polskiej Po- 
znania. Ale nie powinni w.tym kierunku posu- 
wać się za daleko. Oburzenie bowiem przeciw 
tej gospodarce żydowsko liberalnej w radzie miej- 
skiej i na ratuszu pomiędzy lndnością wzmaga 
się z każdym dniem i żydzi sami przyczyniają 
się do tego, że kwestya antisemieka wybuchnie 
kiedyś u nas z całą siłą. Już dzisiaj mamy tutaj 
w Poznaniu codzienne” pismo polskie Postęp, wy- 
dawane w kierunku stanowczo antisemickim, a 
korespondencye z miasta i z prowincji w piśmie 

»—uiadczą o tem, że sutisemi- 
pak me u nas” ju? TUTre_pn itacyę dobrze 
uprawiony. Że tak jest, winni temu sami żydzi. 
Zresztą kwestya antisemicka ma u mas inne zna- 
czenie, aniżeli w innych dzielnicach Polski, U nas 
żyd znaczy tyle, eo Niemiec i zwykle gorszy 
Niemiec, niż prawdziwy. 


Sprawy szkolne. 


nauczycieli szkół wyższych w Krakowie, 
w sprawie nawki filologiś klasycznej. ) 


Na waliem zgromadzeniu krakowskiego Koła 
nauczycieli szkół wyższych. które się odbyło 16 
stycznia 1992 r.. dokonano nowego wyboru wy- 
działu. Prezesem wybrany został dr. Henryk Jor- 
dan, zastępcą prezesa dr. Franciszek Tomaszew- 
ski, do wydziału weszli: Krokowski Leon, ks Kru- 
piński Jan, Kunz Karol, dr. Leo Juliusz; Pawlica 
Jun, Pazdrowski Antoni, Polak Sebastysn: dyr. 
Rotter Jan, Sas Marcin, dr. Zakrzewski W incen- 
ty. Na posiedzeniu wydziałn z 29 styczuia 1892 


(Koło 


Ozy tylko w serce? Czy ja w ogóle mam ser- 
ce?... Ale jaki on zacny i delikatny, co za snb- 
telność ucznć! On, który przez pamięć przeszło- 
ści, ma prawo rozkazywać, jak o łaskę błaga, 
abym pisząc do Ciebie, choć czasem słówko po- 
święciła jemu. Co za ironia losu, tyle uczucia i 
szlachetności, poświęcić kobiecie goniącej za bli- 
chtrem, zabawą i przelotuem uczuciem. 

Charakter mój, to gąbka, w którą wszystko się 
wpija, złe czy dobre, — niesiety! mnie, nas w 
ogóle, złe otaczało od dziecka. Pamiętasz Paszo, 
na co nasze oczy w dziecinnych latash patrzyły, 
czego nasza parochia codziennym byłe świad- 
kiem? Pamiętasz ludzi, z którymi baśsmaska tar- 
gował się o każdą duszę, e chrzest, pogrzeb lub 
gody weselne? Czy pamiętasz, ile fiaszek wódki 
spiiano na plebanii, jak pili i bili się djaezki, 
batinszka i wszyscy razem ?.. Same. opuszczone, 
patrzyłyśmy na obrazy, które wsnyatkie nłudy 
zdarły nam z przed Oczu, lats x, w priju. 
cie i gimnazyum zabrały resztę. Ty zachowałaś 
wyjątkową podniosłość ducha, — prawda! ale gą 
perły, które mimo otaczającego je zewsząd pyłu 
| kurzu pozostaną zawsze nieskalane ii czysta. 

Dlaczego ja to wszystko dziś piszę ? Dlaczego? 
Kiedy ja wiem dobrze że inną nie będę, nie pra- 
gnę być inną- Tak jak jest, dobrze mi i wygo- 
dnie. Tylko czasem gdy od Borysa przy. 
wieści, m m zmienić moje ja, i być 
jaką ty jesteś cherie... 

List Borysa wzrusz ł mnie do głębi cheiałam 

i As jęchaliśm 
o nim zapomnąć i z Oskarem pojecie A oa 
daleką wycieczkę. (Nie wiem esy S am, 
iż von R. bawi znów na wsi 8 s'enie. ielkie b 

Nie tak nie uspokaja jak mature ! A d Aj 
graniezne obszary nieba. = "1 
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r. poruczono czynności sekretarza prof. Sasowi, 
a czynności skarbnika prof. Pawlicy. 

Do Koła wstąpili następujący nowi członkowie: 
dr. AKred Blumenstock, ks. dr. Chotkowski, dr. 
Bronisław Dembiński, dr. Wł. A. Gluziński dr. 
Godlewski, dr. Karol Grabowski, dr. Kdward Jan- 
czewski, dr. Wł. Natansohn, dr. Piekosiński, dr. 
Schramm, dr. Teofil Ziemba. 

Pierwsze posiedzenie Koła krakowskiego w b. 
r. odbyło się 6 lutego. Prof. Winkowski wy- 
głosił odczyt p. n. „Filologia klasyczna 
w gimnszyach i jej przeciwnicy.“ Pre- 
legent opowiedział, w jaki sposób filologia kla- 
syeżna w programie nauk gimnazyalnych tak po- 
czesne zajęła sianowisko, a zastanowiwszy się nad 
obowiązującym obecnie planem lekcyjnym, który 
z małemi zmianami od r. 1849 aż do dzisiejsze- 
go dnia przetrwał, pomimo iż się przez ten czas 
niejedaokiotnie nad jego zmianą i ankiety prze- 
różne i same władze wychowawcze dokładniej za- 
stanawiały, poddał krytyce zarzuty, nauce języ- 
ków klasycznych czynione, a zbijając takowe, sta- 
rał się wykazać, że byle naukę tę należycie w 
szkole traktowano, młodzież bez wielkiego na- 
kładu pracy nie tylko pod względem rozszerze- 
nia zakresu wiedzy swej, lecz także pod wzglę- 
dem ogólnego wykształcenia nieocenione korzyści 
odnieść z niej jest w stanie. 

W prawdzie gimnazyum, jako takie, nie zape- 
wnia w obecnym „ustroju wychowankom swym chle- 
ba, lecz to i nie jest i niepowinno być celem 
gimnazyów. Realizm tak już głębokie zapuścił w 
życiu ludzkiem korzenie, że i do szkół na gwałt 
wciskać się zaczyna, a jeżli i tam się z czasem 
rozpanoszy, to gdzież się me” niemu znajdzie 
antidotum, któreby umysł ludzki ku idealniejszym 
nieco zwracało celom? Jak można będzie od oby- 
wateli, kpzec ych realizmem, żądać kiedyś za- 
palu tub poświęconia, jak żądać szezyiniejszych 
uczuć i t. p.? A wiaśnie filologia klasyczna jako 
środek przeciw zbyt poziomemu, zbyt realnemu 
pojmowaniu życia, niepoślednią w szkołach od- 
grywa rolę, 

Gdy się nadto zważy, że i z praktycznych 
względów filologii klasycznej, a szczególniej ję- 
zyka łacińskiego, z gimnazyów usunąć niepodobna 
boby się zerwało nić, łączącą nas i z naszą wła- 
sną przeszłością i z cywilizacyą całego świata, to 
zatrzymanie filologii klasycznej w gimnazyach 
okaże się prawie koniecznem. 

Ponieważ jednak zaprzeczyć Się nie da, że 
wychowanie fizyczne za mało się uwzględnia i że 
ne niejednę inną pożyteczną naukę zabraknie 
dziś godzin, ponieważ nadto ze względów peda 
Bogicznych korzystną byłoby rzeczą. aby naukę 
jesyka łacińskiego dopiero w III, a naukę języka 
greckiego dopiero w V klasie — bez wielkiego 
dla przedmiotów tych uszczerbku — rozpoczynano, 
przeto prelegent wnosi co następuje : 

„Koło krakowskie, uważając naukę języków kia- 
syeznych ZB zupełnie odpowiednią i nader ko- 
rzysiną do osiągnięcia celu, jaki gimnazyom zo- 
stał wytknięty, jest jednakowoż tego zdania, iż 
usunięcie nauki języka łacińskiego z klas najniż- 
szych, a przeniesienie jej do klasy III, jak nie- 


iee nauki języka greckiego z klasy 
dia tau NEY 


Wyż- 
szego bez znaczniejszej SJ 
straty byłoby rzeczą pożądaną ze względów pe- 
dagogieznych i praktycznych, a to tem bardziej, 
iż uzyskany przez to czas tak ze wzgłędu Da 
uznaną potrzebę ćwiczeń fizycznych, jak i ze 
względu na potrzebę pomnożenia godzin niektó- 
rych innych przedmiotów, szczególniej zaś języka 
ojczystege bardzoby się przydał.“ 

Nad rym odczytem wywiązała się nader oży- 
wiona dyskusya w której skonstatowano, że po- 
ruszona przez prelegenta sprawa Zajmuje dziś 
powszechnie ogół *nteligentny i wymaga grun- 
townego zastanowienia się nad nią. Zgadzano się 
jednogłośnie na zatrzymanie w gimuazyach nauki 

ęzyka łacińskiego w dotychezasowych mniej wię- 
cej rozmiarach; co do nauki języka greckiego 
niektórzy Z członków przemawiali za jej ograni- 
czeniem ; dwaj tylko (prof. Kunz i dr. Tomaszew- 
ski) oświadczyli się za zupełnem usunięciem jej 
z gimnazyum. Na wniosek prof. dra Cybulskiego 
uchwalono wybrać komisyę, któraby na podsta- 
wie odezytu prof. Winkowskiego i przeprowadzo- 
nej nad nim dyskusyi zastanowiła się „dokładnie 
nad ustrojem dzisiejszych gimnazyów i przedło- 
żyła odnośne wnioski na posiedzeniu Koła. Na 
wniosek prot. dra Leo uchwalono odłożyć wybór 
komisyi do majbiiższego posiedzenia Koła, na któ- 
rem prof. dr. Molin wygłosi pokrewny odczyt 
P o. „Porównanie najnowszego planu nauko- 
ką dla gimnazyów pruskich z obecnym austrya- 


— Atak na Miechów 


w d. i7 lutego 1863 r. 
nA z pumiginika Aleksandra Ostrowskiego. 


(Dokończenie). 


W chwili, gdy się iak pod ogniem nieprzyja 
ciwlskim formujemy do ataku — spostrzegamy, 
że ne e gościńca już w ulicy miasta poja- 
wia się kolumna moskiewska i rotowym ogniem 
praży kosynisrów. Było to na odległość 300 do 
404 kroków. to też obok huku z wystrzałów roz- 
legł się w powietrzu przeraźliwy zgrzyt i dźwięk 
kul po kosach dzwoniących. Teraz już kule ra- 
niły i zabijały. Pierwszym trupem. jakiego wśród 
tej salwy karabinowej dostrzegłem, był kosynier 
obok mnie padający tak, że krew z roztrzaskanej | r 
czaszki rękaw mi zbryzgała. Wśród tej piekielnej 
mnzyki kazano nam uderzyć na cmentarz, my 
też rozwściekleni na widok kilku trupów z naszej 
strony pędem poskoczyliśmy do ataku i w prze- 
ciągu kilku minut znaleźliśmy się na cmentarzu, 
oko w oko z Moskalami. Na ten szalony atak 
Moskale na ementarzu i w kaplicy formalnie po- 
głupielii Tu już me mieli cząsu do nabijania 
bromi, bo kosynierzy kłuli i rąbali kosami jak ma- 
Sarze. Żuawy przebijali bagnetami, my zaś strzeley, 
nie mająey pagnetów przy strzolbach, tłukliśmy 
ieh kolbami. Tylko w pierwszej chwili szturmu 
na ementarz zabili nam Moskale kilkunastu na- 
szych. W tym to szturmie zginęli Śmiercią wa- 
lecznych: hr. Emanuel Moszyński, Tomkowicz. | 


Z Rady państwa. 


Uzupełniajac sprawozdanie naszę z onegdajsze- 
go posiedzenia komisyi budżetowej, pospieszamy 
donieść o wystąpieniu p. Rutowskiego, któ- 
ry na wstępie odparł zarzuty, za murami parla 
mentu podnoszone przeciw Polakom, jakoby oni 
byli nieżyczliwie usposobieni dla Wiednia Mow- 
ca zaznacza, że Polacy popierali zawsze interes 
państwa i ekonomiczny rozwój pojedyńczych kra- 
jów. Ostatniem wielkiem dziełem Dunajew- 
skiego, które umożliwiło stworzenie „Wielkiego 
Wiednia“ było przeniesienie linii konsumcyjne- 
go podatku. czego Polacy również gorąco bro- 
nili. Stanowisko zaś swoje wobec wiedeńskich 
zakładów komunikacyjnych polscy posłowie za- 
znaczyli w adresie do tronu. Przedłożone proje- 
kty ustaw wymagają wyczerpującego zbadania. 
Nakładają one na państwo ciężar stu milionów 
złr. i obarczają je aż po wiek Bellamy'ego. Grun- 
towne ocenienie tych zobowiązań jest niezbędne. 
Przedłożone projekty budowy są zbyt szablono- 
we, a wobec istniejących już innych miejskicb 
kolei, nie przedstawiają organicznej całości, nie 
mają względu na dalszy rozwój miasta. System 
cirecumwallacyjny-kolejowy nie okazał się skute- 
cznym podczas oblężenia Paryża. Mowea wypo- 
wiada życzenie, by rząd skorzystał z odroczenia 
sesyi Rady państwa celem wypracowania dokła: 
dnych projektów. 

W tym samym przedmiocie w dalszym ciągu 
toczyły się wczoraj obrady komisyi budżetowej. 

Pos. Steinwender oświadczył, że terrory- 
styczne i wyzywające zachowanie niektórych wie- 
deńskich dzienników nie podraźni nikogo przeciw 
Wiedeńczykom. Uchwalenie niniejszego projektu 
i przeprowadzenie zakładów komunikacyjnych w 
Wiedniu samo przez się przesądza kwestyę, że 
rząd w przyszłości nie odmówi również środków 
do stworzenia sieci komunikacyjnych w krajach 
koronnych. Mowca pragnie, by ze względu na 
zastój ekonomiczny i na istniejący obecnie brak 
pracy, roboty objęte projektem jak najrychlej zo- 
stały rozpoczęte. 

Pos. Mauthner podnosi, że posłowie wie- 
deńscy nie występowali nigdy z zarzutami, gdy 
stawiano usprawiediiwione żądania dla pojedyń 
czych krajów koronnych, tak więc i niniejszy 
projekt 
sprzeciwieniem się nie-wiedeńskich posłów Na 
stępnie omawia p. Mauthner znaczenie rozszerze- 
nia Wiednia i zwraca uwagę na panującą w au 
stryackiej stolicy nędzę. 

Radca Fenner i szef sekeyi Witte k dawali 
ze stanowiska fachowego wyjaśnienia co do nie- 
których szezegółów. 

Pos. Kaizi oświadcza, że Austryi wcale nie 
przystoi sztucznie jedno tylko centrum podnosić. 

raga ma do tego nie mniejsze prawo. 

Przemawiali jeszcze pp. Szczepanowski i Lupul, 
poctem przerwano rozprawę ogólną 

Dalszy ciąg obrad nastąpi dziś wieczór. 

Komisya dla wydania pragmatyki służ- 
bowej dla niesędziowskich urzędni- 
ków odbyła również posiedzenie wczoraj. 

Prezydent ministrów Taaffe oświadczył był 
'ma ostatniej sesyi. że wydanie dyscyplinarnych 
przepisów dla urzędników jest rzeczą władzy wy 


konawczej, że przeto może nastąpić tylko w dro 
dze administracyjnej. 


Radca ministeryalny Sagasser podał więc 
wezoraj do wiadomości, że rząd nie uznaje wpre- 
wdzie potrzeby wydania pregmastyki służbowej | 
osobnego przepisu dyscyplinarnego, z drugie: 
strony atoli nie chce wznawiać i utrzymywać 
sporu kompetencyjnego. W tem więc rozumieniu 
przedstawiciel rządu ma uczestniczyć w obradach 
komisyi, zdać z nich sprawę rządowi i udzielać 
żądanych wyjaśnień. 


Komisya dla reformy ustawy karnej 
uchwaliła wczoraj dla siebie permanencyę. W roz- 
prawie zabierali głos pp. Piniński, Bareuther i 
Pacak. Minister sprawiedliwości Schónborn po 
parł z swej strony powyższe żądanie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 lut:go. 


Jednym z najgorliwszych szermierzy idei mo 
skalofilskich jest pos. Vaszaty. W służbie swej 
jest tak gorliwym, że nie opuści żadnej sposo- 
bności, aby popisać się gorącą miłością swoją 
dla potężnej Moskwy, która przepełuia wszystkie 


nie powinien się spotkać z odmową lub wanych w Królestwie Polskiem, a ponieważ ża 


NOWA REFORMA. 


dają się do takich popisów. W zaciekłości 
swojej nie widzi ten $ermierz moskalofilstwa żad 
nych granie i wymachując na jednę i na drugą 
stronę, pragnie zdruzgotać wszystko, co stoi na 
drodze. Trójprzymierie nie podoba mu się od- 
dawna, a dziś nie pidoba mu się znowu budo- 
wa kolei Stanisławów-Woronienka i to 
nie dla czego innegi, tylkodla tego, że służyć 
ma do popełnienia wielkiej zbrodni ułatwienia 
obrony przeciw RoSyi, która posunęła znacznie 
siły zbrojne ku granic) į zagraża monarchii au- 
stryackiej. Pos. VaSzaty na drodze spotkał się 
z Galicyą i okazał gla niej tyle życzliwości, 
ile jej mają centraliści niemieccy, a w retorycz- 
nym zapale nie wałał się pożyczyć od nich 
mocno Zszarzałego Gwcipu o „kraju biernym“. 

Biedna Galicyo, gdybyś tylko takich miała 
przeciwników ! Nie %ostrzegł jednak apostoł mo- 
skalofizmu, że jego wstąpienie tylko jego własnemu 
stronnictwu przynieść może szkodę. W położeniu 
Galicyi nie się nie zmieni, choć pos. Va- 
szaty ieszcze kiliż lub kilkanaście razy w ten 
sposób pczeciw niej wystąpi. Natomiast rzuca 
pos. Vaszaty na sząlę resztę Sympatyi, jaką 
u nas posiada jego Stronnictwo. Pos. Vaszaty 
byłby dla nas osobistością zupełnie obojętną i 
nie zajmowalibyśmy SIĘ nim wcale, gdyby klub 
młodoczeski co chwila nie konstatował zupeł- 
nej zgodności zapatrywań między swoimi człon- 
kami Klnb ten przyjmował nie raz odpowie- 
dzialność za wystąpienia Vaszatego i zapew- 
ne nie wyprze się 1 Ostatniego jego przemówie- 
nia. Pomału odsłania się coraz bardziej właściwa 
tendencya tego klubu, tendencya, która w nas 
wstręt budzić musi, A narodowi czeskiemu tylko 
szkodę przynieść może, 


Z Królestwa Polskiego. 

Rozporządzeniem. Przez cara zatwierdzonem, 
z dnia 27 z. m. polecono, aby wszystkie roboty 
techniczne, w zakresie budowy nowych dróg i 
mostów oraz naprśwy już istniejących dokonane 
zostały w roku bieżącym sposobem gospodarczym 
czyli administracyjt9m, bez ogłaszania licytacji. 
Do robót tych w celu przyjścia z pomocą lndno 
ści dotkniętej nieurodzajem, polecono używać lu- 
dzi przeważnie 2 gubernij głodem do- 
tkniętych 

Rozporządzenie t0 dotyczy także robót dokony- 


dna z gubernij Królestwa Polskiego nie została 
urzędownie zaliczo®ł do guberuij dotkniętych 
nieurodzajem, przeto roboty te powierzane zosta- 
ją przeważnie Rosfanom, i rozporządzenie staje 
się po prostu nowy! środkiem pozbawiania Po 
laków zarobku i egzySteneyi materyaluej. Tym- 
czasem niedostatek ! Będza w Królestwie wzma 
ga się, a usuwanie TObotnika polskiego pod wszel 
kiemi pozorami dokonywą się systematycznie. 
Fakt ten i temu podobne wraz z tępieniem ję- 
zyka polskiego i narodowości powinnyby tłóma. 
czyć dostatecznie, dlaczego ludność Królestwa 
Polskiego nie chce się bawić Dniewnikowi 
Warszawskiemu to jednak nie wystarcza. į wszy- 
stkie objawy nędzy i słusznego niezadowolenia 
ludności składa na karb żałoby narodowej jak 
pisze, z powodu konstytucji (siel) targowickiej. 
która wskazała Polakom jako jedyny przybytek 
szczęścia łono słowiańskiej Rosyi | 


Ustawa sskolra, w komisyi Sejmu pruskiego. 

Rozprawa nad prorsktowaną ustawą szkolną to 
czy sẹ Łwawo w kom!'syi Sejmu pruskiego i do- 
szła już do ustępów, podających warunki. od któ- 
rych zależy utworzenie osobnej szkoły wyznanio- 
wej. Paragrafy 14 i 15 miweczą dotychczasowy 
charakter szkoły ludowej w Prusiech, bo szkołę 
simultanną przemieniają w Szkołę wyznaniową. Te 
paragrafy podniecą do SOTĄcej walki w obronie 
dotychczasowego ustroju, Szkolnego, ale najgorę- 
tsza walka stoczy się © $- 17, który mówi o nauce 
religii i zawiera przy mus dla dzieci bezwyzna- 
niowych i dyssydentów- 

Przeciw tej ustawie Mnoży się manifestacye ze 
strony większych miast I uniwersytetów. Świeżo 
uniwersytet beriiński W petycyi do Sejmu prze- 
ciw tej ustawie prosi. ADy Sejm odrzucił te ustę- 
py ustawy, które ograniczają wjadzę państwa w 
kierowaniu nauką publiczną a wpływ potęg poza 
państwem stojących wzmacniają stanowisko nan- 
czycieli szkół ludowy*" Stępują i powiększają licz- 
bę niezadowolonych. eye podpisało 69 pro- 
fesorów zwyczajnych. % Między nimi 14 z fakul- 
tetu teologiczne8 0: 


O znęcaniu się nad Żołniersami w Niemczech. 


Dnia 15 b. m przystąpił parlament niemiecki 
do rozprawy nad bu oteteg wojskowym. To na- 


jego myśli. Pos. Vaszaty doprowadził do do- |stręczyło sposobność “godną do omówienia kil- 
skonałości zdolność wyszukiwania chwil, które na-|ku kwestyj a międz) niemi do poruszenia w . "TIUEZMI "emi WaW was ś 25m" ZWOJE 


Kaczmarski, Giebułtowski, Zaremba, Straszewski 
i inni, których nazwisk już dzisiaj nie pamiętam 
W tym szturmie Szczęsny Kudelka raniony był 
w chwili, kiedy usta otworzył do okrzyku hurra! 
a Moskal z okna kaplicy strzelił do niego i tra- 


SA w akwaria usta tak szczęśliwie, że kula wy- 
biła mu dwa zęby w dolnej szczęce i przebiwszy 


usta obok gardła ześlizgnęla się po pasie od ła 
dowuiey. Z tej rany wkrótce się wygoił, lecz 
może sobie powiedzieć, że wypluł kulę moskiew- 
ską. Podczas tego ataku padł na ziemię jak nie- 
żywy akademik Mateusz Wójcieki, wypadły z jego 
ręki rewolwer pochwycił czem prędzej jakiś ko- 
symier i dalejże pali do najbliższego Moskala, 
który jak kłoda runął na ziemię a kosynier je 
szcze 80 po łbie kopnął kilka razy. W niespełna 
pół godziny nie było już z kim walczyć na emen- 
tarzu. Kilkanaście trupów moskiewskich leżało 
rozelągniętych z głowami okropnie pokaleczonemi, 
kilkunastu rannych z obudwu stron jęczało, jedni 
prosząć © Tatunek, drodzy wołając, aby ich do 
bito. Kosynierzy jak kruki rzucili się na poległych 
Moskali, rewidując ich kieszenie i ściągając z nich 
buty, w które pa pół bosi kosynierzy zaraz na 
cmentarzu SiĘ gbnwali Nasi strzelcy zabierali 
z Moskali „ ulownice i ich wyborne sztućce z ba- 
gnetami, z któremi dalszą bitwę odbywali, 

Bój wrzał jednak dalej, bo Moskale z za 
pałknów i z dymników strychowych bez ustanku 
do nas strzelali. Trzeba było zdobywać parkan 
za parkanem, padynek za budynkiem. Przesadze- 
nie parkanów ułatwiaji nam kosynierzy, to rąbiąc 
parkany siekierami, to wtykając styliska kosy do 
szpar pomiędzy deskami, po czem jak po drabi- 


EO a w i a M a o b 


nie wyłaziliśmy na parkan a ztąd jednym sko- 
kiem było się w ogrodzie, 7, ogrodów przez wy- 
łamane drzwi i okva Wdarligmy się do domków 
od ulicy położonych: * w każdym domku rewi- 
dowaliśmy wszystkie kąty i str ychy, gdzie zno- 
wu kilkn Moskali ŻYĆ!e utraciło. Żuawy z drugiej 
strony taki sam t38 Wykonali i wraz z nimi by- 
liśmy panami ulicy ©“ Cmentarza do rynku pro- 
wadzącej. Rochebrul+ Opłakujący już wówczas 
stratę swoich ulubiodICW oficerów i kilkunastu 
szeregowców, zebrał T° pn uawów i naszą kom- 
panię strzelców, z dob)! pałąszem i okrzykiem: 
En avant Polonais! ŻA avang enfants! prowa 

dzi nas na rynek. ojee tutaj kolumna strzel- 
ców tiulandzkieh rotow gui Ogniem nas przywita- 

ła i wśiód gradu ku Sofnęlismy się w uliczkę. 
Jeszcze raz poprowadził uis Rochebrun na ry- 
nek i gdyby był wj5 to w tej chwili za na- 
mi kosynierów do 8!2%": lub gdyby stosownie do 
planu bitwy otym 6%" 7 a uderzyła była 
na Moskaii z drugiej >", "y, bylibyśmy mogli poko- 
nać Moskali i na ry'hl LECZ nasza garstka, 
zdziesiątkowana rotow: m ogniem. nię mogła u- 

trzymać się w tej pozycji, bo i w na rynku 
stojące i usryci po domach Moskale zę wszyst- 

kich stron piekielnym ogniem nas prażyli Co- 
fnęliśmy się po raz drug) 8 nie widząc naszych 
komendantów, bezradni! cofaliśmy się za miasto 
ku ementarzowi. Było to już koło południa. Tu z 

owdzie słychać było pojedyncze strzały, 3 4 Mo- 
skale nie ścigali nas w odwrocie. Wstąpitem je- 
szcze raz na pobojowisko na cmentarzu, żegna- 
jąc ze łzą w okui kwiat uaszej młodzieży tam 
poległej, lecz zastanowiło mnie, że kilku, 
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śnego rozkazu księcia Jerzego saskiego 0 znęca- 
niu się nad żołnierzami. P. Casselmann ze 
stronnictwa wolnomyślaego zażądał, aby w Pru- 
siech na wzór Bawaryi przyznać żołnierzom swo 
bodę użalania się za nadużycia w traktowaniu ich 
przez przełożonych i zaprowadzić jawność postę- 
powania karnego. 

Kanclerz “Caprivi, odpowiadając na zarzuty 
powyższego mowcy, stanął w obronie wojskowej 
administracyi, sam przyznał, że zdarzają się po- 
żałowania godne nadużycia, ale zapewniał, że po- 
jawiają się coraz rzadziej. Dalej oświadczył się 
przeciw swobodzie użalauia się, bo taka swoboda 
prowadziłaby do podkopania karności. Pojęcie na- 
dużycia jest trudnem do określenia; postępowa 
nie karne, obowiązujące w Bawaryi, nie da się 
zastósgować w Prusiech. Porozumienie się w tej 
mierze z niewojskowymi jest bardzo trudnem, 
bo wchodzą tu w grę pewne wrażliwości honoru 
wojskowego. Dalej zapewnił kanclerz, że mimo 
nadużyć, jakie się trafiały stosunek między ofice- 
rami a żołnierzami był zawsze bardzo dobrym ; 
przyrzekł, że się uczyni wszystko, co się uczynić 
da bez naruszenia karności, aby ułożyć jeden 
dla całych Niemiec wspólny sposób postępowa- 
nia karnego. 

Następny mowca p. Bebel ze stronnictwa 
socyalno- demokratycznego krytykował surowo ca- 
ły istniejący teraz system wojskowy, przytoczył 
wiele świeżych wypadków znęcania się nad żoł- 
nierzami i domagał się zaprowadzenia milicyi 
młodzieży czyli zorganizowania batalionów mło 
dzieży szkołnej. 

Na jego wywody odpowiedział znowu Capri- 
vi i zażądał od niego podania nazwisk, ale Be: 
beł oczywiście nie zaspokoił tego żądania, bo 
Źródła swoich informacyj zdradzać nie może 
bez narażenia swoich informatorów na przy- 
krości. 


Z Paryża. 

Wezoraj zebrał się znowu parlament francu- 
ski, i w ciągu dnia dzisiejszego nadejdą zapewne 
telegramy o przebiegu pierwszego posiedzenia 
Izby poselskiej, którego oczekiwano w Paryżu 
w wielkiem naprężeniu, zapowiedziano bowiem 
kilka ważnych interpelacyj, nad któremi dysku 
sya przybrać mogła burzliwy charakter Do takich 
należą: sprawa Laura z Constausem, interpelacya 
radykałów w sprawie stosunku kościoła do pań- 
stwa. interpelacya o nowy system cłowy it. p. 

Arcybiskup paryski kardynał Richard o 
głasza list pasterski, w którym z powodu 
ponownego zebrania się parlamentu franeuskiego 
zaleca modły publiczne, aby ściąguąć błogosła- 
wieństwo boże na Francyę. Kardynał zaleca na- 
dewszystko modlitwę, cozpoczynającą się od słów: 

„Damine, salvam fac Rem publicam". List pa 
sterski kończy się temi słowy: „Będziemy wzno- 
sić modły do Boga, aby nasze zgromadzenia 
prawodawcze, które mają zapewnić Francyi po: 
myślność i bezpieczeństwo, oświecił mądrością i 
po właściwej drodze prowadził“. 

Krok arcybiskupa paryskiego jest do pewnego 
stopnia odpowiedzią na odezwę klerykalnych 
rojalistów, którzy nie cheą uznać republiki. 
lecz pragną pozostać wiernymi zasadzie monar- 
chicznej i hrabiemu Paryża. 

Odezwa „ta wywołała oburzenie w kołach re- 

poliisi Boa nat miał na pewnei zgro 
"mom EE mowę, w fire zaznaczył potrzebę 
obrony swobody i wolności wobe knowań klery 
kalnych rojalistów. 


Wybory w Rumunii. 

W trzeciej kuryi wyborczej z 88 mandatów, 
dostało się stronnictwn rządowemu 34 manda- 
tów, opozycji 3, o jeden mandat odbędzie się wy- 
bór ściślejszy, 

W wszystkich trzech kuryach wybrano 141 ze 
stronnictwa rządowego, czyli konserwatywno-juni- 
mistycznego, 232 opozycyi, a w 19 miejscach od- 
będą się wybory ściślejsze. Mimo nadzwyczajnych 
wysileń, opozycya straciła większą część swoich 
dotychczasowych mandatów; zwycięztwo stronni- 
ctwa rządowego jest stanowcze. 

Wobec tak olbrzymiej przewagi tego stronni- 
ctwa nad opozycyą. złożoną z różnych żywiołów, 
należy się spodziewać, że program reform, uło- 
żony w duchu junimistów, przejdzie gładko przez 
uchwałę Izby. 


Eronika. 


Kraków, 17 lutego. 


Żałobne nabożeństwo za poległych przed 29 
laty pod Miechowem odprawione zostało dzisiaj ra- 
no w kościele ks. Pijarów. Katafalk ozdobiony bro- 


rych wśród bitwy widziałem rozciągniętych ha 
śniegu, a między nimi i akademika Wójciekiego, 
nie znalazłam już tutaj. Spotkałem ich później 
w odwrocie i przekonałem się, że pomdleli tylko 
po otrzymaniu rany, a przyszedłszy do siebie, 
powlekli się z pomocą innych po za miasto. 
Niewyspani, zgłodniali, przeziębnięci i zmęcze- 
ni kilkogodzinną walką, z posmolonemi od pro- 
chu rękami i obliczami dowlekliśmy się do So- 
snówki. Tutaj każdy starał się najprzód głód za- 
spokić, potem spocząć na chwilę. Obaj ze Zdzi- 
sławem kupiliśmy za złotówkę od jakiejś wieśnia- 
czki garnuszek zimnego żuru z ziemniakami, bo 
chleba już nigdzie dostać nie można było. Posi- 
liwszy się cokolwiek, pokładliliśmy się na gołej 
ziemi w izbie tej samej wieśniaczki, wyczekując, 
czy się nie pojawi który z naszych sztaboweów. 
Jeszcze wtenczas proponowali niektórzy, aby od- 
począć do wieczora i nocą powtórnie uderzyć na 
Moskali. Inni chcieli cofnąć się do obozu w Oj- 
cowie. O czemuż wtenczas nie pojawił się wśród 
nas dzielny Rochebrun, lub inny śmiały dowód- 
ca. któryby nas umiał zagrzać do nowej walki, 
a bylibyśmy powetowali klęskę i zapobiegli rze- 
zi, jaką Moskale noeng porą w Miechowie wy- 
prawili! Pośród różnych projektów nie pomnę 
od kogo wyszedł wniosek powrócenia do Krako- 
wa, dość że większość uczepiła się tego projektu 
tak deski zbawienia tem więcej, gdy i kapelan 
ks. Alojzy poparł ten wniosek, argumentując, Że 
w Ojcowie nie ma dobrego dowódcy, że w Kra- 
owie pod innym dowódcą możemy się jeszcze 
tat sformować i wkroczyć napowrót do Króle- 


któ. | stwa, Około godziny 4 po południu z bronią w 
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Kraków, 18 Lutego 1892. 


nią i sztandarami z powstania styczniowego, otuczy- 
ła młodzież akademicka i szkół Średnich, koledzy, 
towarzysze broni i krewni poległych w obronie nie- 
podległośsi narodu. Po żałobnej mszy przemówił z 
ambony Ks. rektor Chromecki na temat: „Gdybym 
Cię, Polsko, zapomniał, niech uschnie prawica moja, 
a język przyschnie do podniebienia mego...“ Opisał 
kaznodzieja w barwnych słowach rozpaczliwą walkę 
pod Miechowem, gdzie przed 29 laty zginął kwiat 
krakowskiej młodzieży akademickiej, która głodna, 
bez broni i należytego nbrania, poszła na krwawy 
bój z wrogiem o prawa i byt narodn, a wskazując 
na poświęcenie tej młodzieży, miłość sprawy ojozy- 
stej i zapał, wzywał młodzież polską do naślado- 
wania i pielęgnowania wzniosłych ideałów narodo- 
wych, które powinny być drogowskazem dla młode- 
go pokolenia. „Nie bawić się nam dzisiaj, nie śpie- 
wać i tańczyć, ale w skupieniu dncha rozoamięty- 
waó rocznicę krwawych zapasów, i pomimo, że nae 
gniecie i ciśnie niewola, nie tració ducha, energii i 
wiary w przyszłość, bo ucisk i niewola ludów były 
od wieków, ale sprawiedliwość i prawda w końcu 
zawsze zwyciężają“. 

Gorące słowa każnodziei głęboko wryły się w 
serca i pamięć licznie zgromadzonej młodzieży. 

Komendant korpusu generał Krieghammer z puł- 
kownikiem dr. Elwerem powrócił wcaoraj po połu- 
dniu z Ołomnóca. 

Zmarli. Teresu z Frenclów Engel, żona kupca 
i obywatela m. Krakowa, urodzona w r. 1821, 
zmarła wczoraj w Krakowie. 

Maryauna Świerczewska, wdowa po fotce 
grafie, zmarła w Krakowie w 50 roku życia. 

Wieczorek tańcujący Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej w Krakowie odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa strzeleckiego w sobotę 20 b. m, a nie 26, 
jak przez pomyłkę poprzednio doniesiono. 

Z teatru. Jntro we czwartek wznowioną zostanie 
znakomita komedya hr. Fredry „Zemsta“ w staran- 
nej obsadzie. Przedstawienie to zgromadzi zapewne 
w teatrze licznych i prawdziwych miłośaików sziuki 
dramatycznej. 

Uliczna napaść. Otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowna Redakcyo! Wracając dnia 16 b, m. wie- 
czotem o godz. 8'/, ze szkoły przemysłowej, zosta- 
łem napadnięty na nlicy Miodowej przez żołnierza, 
który znienacka (rozumie się bez najmniejszej z mej 
strony prowokaczi) wyrwał mi moją własną laskę 
i uderzył mię nią kilka razy po głowie, a tylko 
instynktowej szybkiej ucieczce mam  zawdzięczyć 
ocalenie, może życia. Czapka moja została na miej- 
scu wypadku Dopiero na ulicy Krakowskiej napo- 
tkałem stróża bezpieczeństwa, lecz ten % motywów 
bliżej mi nieznanych wadragał się iśó na nlicę Mio- 
dową. Dopiero widok bohatera, który właśnie z mo- 
ją laską w ręku najspokojniej skręcał kn ulicy Die- 
tla, wzbndził uśpiony animnsz w strażniku policyj- 
nym, który przy pomacy kolegi swego ze Stradomia 
odprowadził Żołnierza wśród wykrzyków gawiedzi 
„pod telegraf". Niedaleko jedoak miejsca przezna- 
czenia drużyna nasza natrafiła na towarzyszy broni 
aresztowanego, wracających na Zamek, a ci usiło- 
wali gwałtem uwolnić swego „kamrata*. Wpraw- 
dzie z „pod telegrafu“ przybył zagiożonym poli- 
cyantom sukurs z komisarzem ną czele, mimo to u- 
dało się wojskowym odbić swego „kamrata* i w 
trynmfie odprowad ió. 

Obecnie głowę mam nabrzmiałą i ucho spóchnię- 
te i zsiniała, lecz mimo bólu uważam sobie za 
asczęście, iż sprawa na tych koniuzyach się zakoń- 
czyła. 

Prosząa -0-łaakawe -umiaazezenie tego pismu w 
łamach Swego Szan. Dziennika, zostaję z głębokim 
szacunkiem Antoni Armhnus 

nauczyciel w szkole XI miejskiej, 

Dyrekcya ruchu kolejowego w Krakowie do- 
nosi, że dnia 15 bm. na przestrzeni Żywiec Zwar- 
doń wskutek zamieci śnieżnych wstrzymany ruch 
towarowy z dniem 17 bm., na nowo podjęty zo- 
stanie. 

Zapiski policyjne. Wczoraj wieczór aresatowano 
3 osoby za kradzież węgli z kolei, Wczoraj i dzi- 
siaj zatrzymano 8 włościan z Galicyi na wychodź- 
twie do Ameryki. 

Na sllzgawce obok ogrodu botanicznego jntro w 
czwartek po południu przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa. 

Ze Lwowa. W niedzielę była u namiestnika i 
wiceprezydenta kraj. dyrekoyi skarbu dra Korytow- 
skiego depntacya Rady m. Lwowa, złożona z pre- 
zydenta miasta, wieeprezydenta, I delegata i radnych 
Piepesa i Schayera, która npraszała o cofnięcie za- 
rządzenia, wydanego przez kraj. dyrekcyę skarbn i 
o odwołanie z biura egzekucyjnego magistrato rad- 
cy skarbowego Fritza, który zanadto enargicznie 
ściąga zaległe podatki i naraża przez to lwowskich 
knpoów i przemysłowców na wielkie szkody, a nie- 
kiedy i na ruinę. Deputacya przedstawiła, iż rząd 
w b. r. postąpił nadzwyczaj surowo, gdyż dawniej, 
checiaż zaległości były daleko większe. nie ustana- 


ręku ruszyliśmy niestety nie na Miechów lub do 
Ojcowa, lecz do Krakowa. 

W dwie godziny po naszem ustąpieniu z Mie- 
chowa, uderzyła nasza konnica od strony Wol- 
broma na Miechów, przybywszy na plac boju 
o kilka godzin później, niż jej nakazano. Po krót- 
kim boju odparci również ze stratą dość znaczną. 
Tegoż dnia poległo z naszej strony w Miechowie 
sto kilkadziesiąt ludzi, kilkudziesięciu pojmali Mo] 
skale do niewoli, z którymi się rozjuszone żoł. 
dactwo w pierwszym dniu najnielitościwiej obcho- 
dziło, rannych dobijali, obdarłszy wszystkich pra- 
wie do koszuli. Moskale, upojeni zwycięztwen 
i gorzałką, kilkudziesięciu naszych poległych za- 
wlekli do studni, którą potem kamieniami i zie- 
mią zawalili, wreszcie podpalili miasto i mieszkań- 
com płonących domów ratować nie pozwolili. 

Pozostali w obozie ojeowskim, dowiedziawszy 
się 0 naszej porażce w Miechowie, nie mając ani 
broni, ani amunieyi do odparcia Moskali na wy- 
padek, gdyby na obóz uderzyli, rozsypali się z Oj- 
cowa. Część z nich cofnęła się w głąb kraju 
i przyłączyła się później do oddziałów Jeziorań: 
skiego i Langiewicza, część zaś powróciła do 
Krakowa. 

Brak uzdolnionego dowódey, brak broni i smu- 
nicyi, wreszcie niepotrzebne skoncentrowanie 
znaczniejszej liczby powstańców w pobliżu gra- 
nicy austryackiej, były niewątpliwie powodem, że 
naszą pierwsza wyprawa w Krakowskiem tak 
smutnie się zakończyła. 


NRF 


wi 


dowęg 


W roku bież i ległe podatki w 
; ącym, kiedy zaległe p ynoszą 
nominalnie tylko około 800.000 złr. 


wnił 


nie atoi woale w związkn z powołaniem na jej wi- 
teprezydenta dra Korytowskiego i dodał, że chociaż 
Nie Może na razie odwołać p. Fritza z magistratu, 
to jednakowoż zarządzi wszelkie możliwe ułatwie- 
Da i poroznmie się w tym względzie z dr. Kory- 
wskim. 
, Następnie udała się deputacya z tą semą proś- 
DĄ do p. Korytowskiego, którzy przyrzekł, że po- 


datków zalegających z opłatą czyniono wszelkie mo- 
liwe algi. 

Tarnów, 14 Intego. (Kor. N. Reformy). Odbył 
Się wrzoraj zapowiadany oddawna wieczorek, z któ- 
Tego dochód przeznaczono na pokrycie kosztów po- 
Mnika, nmieszczonego na grobie powątańców w ro- 
zeszłym. 

W południe nadjechała z Krakowa garstka mło- 
dzięży akademickiej z p. Barabaszem, dyrektorem 
chóru akademickiego. Na stacyi oczekiwało przyby- 
Ych kilkn członków komitetu wieczorku i podejmo- 

Mo ich obiadem w sali restanracyjnej. Wieczorem 

spełniła pnbliczpość po brzegi salę teatralną i z 


Micki 


KTO na fortepianie p. Lorenowiczówny, piękne solo- 
sk Party, wykonane znakomicie przez p. Siepiszew- 
bi 

Przedstawienia TI aktu „Konfederatów Barskich“ Mi- 
Stiewicza zakończyło wieczorek. Piękuy ten ustęp 


de 


działu w wieczorku, zachęcał do pracy dla dobra 
Przyszłości narodu i zaklipał młodzież, by zacho- 


d 


a 
ohwj 
8 i tanisławowie. Kuryer 
Slania teatr polski w $ 


nKledyśmy w swoim czasie w gorących słowach 
Aloeli zam 


Bag 22187 M współobywatelom sprawę bndowy 
Wani 
im 
Brdę uzyskania niejednej zdobyczy cywilizacyjnej. 
wa | miłeśmy się tego spodziewali, ziściły się 


a komisarzy rządowych. W r. 1866 wynosiły za- 
ga podatkowe nominalnie około półtora milio- 


dd 
iyo, ig 
à Pozostanie , haseł świętych się na wyrzeknie, 
bi 4 Bẹ: wolność, równość i braterstwo. P. Ha- 


ły zapewniająca miastn naszemu na lat sześć gt a- 
Ta 
dry 


dają 


laręgorą sztukę dramatyczną. 

g “Kierownikiem naszej sceny będzie p. Łucyan 
Więcjński, artysta sceny lwowskiej, którego 
Wisko, talent i wykształcenie artystyczne jest 
pig lepazą rękojmią, w jakim dnchu i z jakim sma- 


A 


tej a 

r 

p> dzie dawał przedstawienia przez dwa 8020- 
"a 


ali z przejęciem i bez zarzutu akademicy Pa- 
x Owski, Wąsowicz, Lewicki, Żychoń i Muuk; szcze 
Sólaiej rola Ojca Marka w interpretacyi p. Lewi- 
lego wywołała silne wrażenie. | 

© odbytym wieczorku udała się młodzież aka 
Micka wraz z członkami komitetu do sali hotelu 
takowskiego pa kolacyę, podczas której dziękował 
mieniu komitetu w rzewnych słowach p. Vay- 


Porwzć zgnbnym prądom. W imieniu młodzieży 


Kraków, 18 Lutego 1892. 


celem sprzedawania ich na Wschód, jako też, 


T, a nie delegowano wówczas komisarza rzą- 


postępowały Z należytą przezornością. 
© do ich ściągania, podezas gdy zrobiono to 


Ujaskawienie Barteniewa. Z Warszawy 


amie-tnik, wysłuchawszy próśb deputacyi, zape- |zany w dwóch instancyach na 8 lat ciężkich 


ją że to zarządzenie kraj. dyrekcyi skarbu 


mieszkanie zamówione jnż dla niego w hotelu 
lowskim. Ułaskawienie to wywołałe tn wielki 


wość, opinia tutejsza nważała czyn Bartenje 
wyrafinowane zabójstwo, a sprawcę jego za 


| odpowiednie kroki, aby przy ściąganiu po- 


tutejszego społeczeństwa i za dowód, że u 


czuły bowiem, że tolerowanie zbrodniarzy sz 
łoby powadze rządzących. W instancyi decyd 


Jazmem oklaskiwała produkcye chórn akade- |w t. zw. karnych batalionach będzie słnżył 


ego, nadzwyczajną techniką odznaczającą się 


dla nicgo kara. 
i de solową akad. Włod. Lewickiego. 
isma z Franciszek Ludwik Kullmaan, który wykonał 


powiedział w oczy, iż żałuje bardzo, że kula 
nie raniła go śmierteluie. 


kolumbijskiej w Chicago odbędzie się 1 maja 


+ notarynsz , przybyłej młodzieży za wzięcie 


masła narodowe, a nie dała ć « À 
aay h „norosoj an dynków głównych będzie około 30, a jednym 
emickiej odpowiedział mu P. Lewicki, zapewnia- 
młodzież akademicka krakowska jest polską 


pił na pomyślność chóru akademickiego w rę 
Yrektora Barabasza, a chór nprzyjemniał jeszcze 


rzyśni kolacji. 
taly” zyśpiewując przy Budowa gmachów wystawych , nad których 


wowski zamieścił następujący artykuł: 


oświetlenia elektrycznego obliczono na 1,50 

teatralnego, przepowiadaliśmy, że wybudo- 
4 sali teatraloej wpłynie niepoślednio na roz. 
miasta i w skntkach aweich stanie się powo- j2 tych 6.766 znkowych o sile 2.000 świec 


i 131.452 żarowych o sile 16 świec każda. W 


o możliwe udogodnienia; wszystkie linie kolej 


Przepowiednie. : 
znaczna liczba linii wodnyoh wydawać będą 


ubiegłym tygodniu przyszła do skutku umo- 


eatr polski. Testr ten nosić ma nazwę: 
ST polski im. Aleksandra hr. Fre- 
%* Stanisławowie i pomny imtenia swego bę: 
Miał obowiązek przedewszystkiem pielęgnować t 
bezpłatnie. Cło opłacać będą tylko te przed 


czyni zadość swemu zadanin. Wedle sewar- 


mo - i ie w każiym 
wy, teatr nasz w Stanieławowie jak: „Bazar wszystkich narodów“, 


dżdy aezon musi najmniej obejmować 32 


przy wydawaniu paszportów dla młodych dziewcząt 


szą |do Daeiennika Poznańskiego: Znany zabójca 
aktorki Maryi Wisnowskiej, kernet Bartenjew, ska- 


i osiedlenie na Syberyi, został ułaskawiony na słu- 
żbę w batalionach karnych w kraju zakaspijskim, 
a tymozasem ma być wypnszczony na wolność; 


goryczenie. Bez Żadnego względu na jego narodo: 


zwierzę, niebezpieczne dla społeczeństwa, bo jak to 
wykazały okoliczności przy spełnieniu ozyun i z8- 
chowanie się Bartenjewa podozas procesu, pozbawio- 
ne wszelkich zasad etycznych. Tacy to ludzie zy- 
sknją łaskę w kraju, w którym najdrobniejsze prze- 
stępstwo polityczne oiężko bywa karane. Ułaskawie- 
nie to uważane jest za drwiny z uczuć moralnych 


wobec nas Żadne zasady nie obowiązują. Sądom 
przyznać trzeba, iż nie były w tym razie stronnemi 


o przedstawieniu do łaski, widocznie przypomniano 
sobie, ża tu chodziło tylko o polską aktorkę, 
którą zabił rosyjski oficer. Prawda, że Bartenjew 


dobną sobie hołota, fałszerzami weksli, złodziejami 
kieszonkowymi itp., tembardziej jednakże Żadua to 


W więzieniu w Ambergu zmarł w tych dniach 


18 lipca 1574 r. zamach ma życie ks. Bismarka, 
gdy tenże bawił na kuracyi w Kissingen. Kullmaon 
nietylko nie wypierał się swego czynu, ale ka. Bi- 
smarkowi. strofującemu go po nieuaanym zamachn, 


Z Ameryki. Otwarcie wszechświatowej wystawy 


r Dotychczas zameldowało się do współudziału 39 
narodów obcych. oraz 24 kolonii, Koszta wzniesie 
nia budowli wystawowych obliczone są na 8 milio- 
nów dolarów, a suma ta przedstawia połowę wy- 
datków ogólnych na to wielkie przedsięwzięcie. Bu- 


wspanialszych ma być dom, przeznaczony dla od 
działn kobiecego. Między inuemi wzniesiony też bę 
dzie budynek dla prasy, w którym przedstawieiele 
jej z całego Świata zuajdą wszelkie możliwe ndogo- 
dnienia; nadto projektowaną jest reprodukcya kla- 
sztoru hiszpańskiego „La Rabida*, gdzie wystawio- 
ny ma być bogaty zbiór pamiątek po Kolumbie. 


szeniem pracuje dniem i nocą około 4.000 robotai- 
ków, rozpoczęta została w czerwcu 1891 r. Koszta 


dol.; siła światła będzie dziesięć razy większa, niż 
na wystawie paryskiej; ogółem będzie lamp 138.218, 


siyi transportu pasażerów i towarów postarano się 


jazdy po zuiżonych cenach. Przedmioty, przysyłane 
na wystawę, mają od 417 linij kolejowych i wo- 
doych zapewniony transport g powrotem bezpłatnie; 
87 linij zniżyło taryfę o połowę, 33 zaś zobowią- 
zało się przewieźć przedmioty wystawowe całkiem 


które zostaną sprzedane. Liczba projektowanych re- 
stauracyj i kawiarni w obrębie wystawy wyno8i 
150; cena wejścia wynosić będzie 50 centów. UO” 
bną dopłwtę zaś oznaczono za bilety na Midway-Plai- 
sance, miejscowość, łączącą parki Jackson i yanng: 
ton, ma której urządzone będą wystawy spócyś ne. 

rej lica w Kai- 
rze“, „Ulica w Konstantynopoln“, „Patac maury- 
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Następnie dr. Wilkosz złożył sprawozdanie 2) Oii - | 
czynności Towarzystwa, kui e 4 zamiło- E a i 732:4 mie 729-3 mm 722 0 mie 
dub waniem i pilnością poświęca się pracy Na polu E oo 7 41110111. 
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mioty, 


handlowemu, 


Przedąta tański* i t. d. Podczas dą się różne 

wień jicznych. a 0 wystawy odbędą |35 
lis ferons eii wyznaczono czas od 15 kongresy : literacki , muzyczny, artystywzayi nę, 35—37 
go Pada do 15 stycznia i od 1 marea do oatstaie | wy, pedagogiczny i t. p. w pałacu sztuki. fogó w 


p, ilszki nieśmiertelna komedya Aleksandra hr. 
U y „Ślnby panieńskie." 


M Yonaloy ! Euergia wydziałn Towarzystwa im 
ni 


my 
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As sceny polskiej i poprze ją nietylko sło 


utaa Powołane, a przedewszystkiem Sejm krajowy 


by 


odbyte 
Wary, 
1 Jang 


byłą > oraz wielu innych księży z okolicy. Przy- 
bodej na tən akt przeszłe 100 osób, które właściciel 


liwych p. Kollorosowi gości przemawiał także 
0Y przemysłowiec dyroktor Seeling z Izdebnika. 
póz mów gratulacyjnych nadesłano wiele, gzcze- 


włada mlasta Jasła nadała ebywatelstwo hono- 


tanciszek Prochaska, starszy leśniczy dóbr bisku* 


Mia. 


się jystnia każdego roku. Wyjątkowo rozpoeznie 
wia, Tery sezon w bieżącym roku w mieczieję 
èl 


aint że też w pierwszym rzędzie publiczność 


No Poparcie materyalne, o tem nie wątpimy. 


le 
a zbudowany został według najnowszej kon- 


wystawowe oddane zostaną prezydentowi 


Dochną, w którym to dnin przedstawioną Zo- 

8 Na rrecz wykończenia gmachu Towarzystwa W h- 
pte nowojorskim wielki międzynarodo y 
oty. 

Nowy wehikuł. Amerykańskie pis” 
Supplement donosi o nowo wynaiezion 
niepodobnym zgoła do żadnego Z 
Jest to rodzaj welocypedu, a T8% 
sokich kołach, któremn ruch m 
temi kołami umieszczony. NA 
wanem jest siodło, tn i 
którem usiada jeździec, tak jakby wy. 
zda taka, jeżeli można, Er , 
chrvaleem, nie męcz x 3 iecie i 
wierzchem, BETA go 45 = „ad 
nie uciska , a dla ej dz dotychczasowej 
godniejszą i przyjemnie) 
konnej, Uprząż konia 
siejszej. 


Amy zatem pierwszy w Galicyi stały teatr pro- 
lazki zasługuje na gorące nznanie. Spodziewa- 
Bławowska potrafi dobrze oeenić douiosłość wła- 
ale i czynem. Że równorzędnie i władze do 
. 28 stosowne zapewnić tej ważnej instytucyi 
Wy browar. W Skawinie tuż przy stacyi ko- 


Yi browar, własność A. Kollorosa. Wezoraj 
się poświęcenie, oraz i otwarcie tego bro- 
oświęcenia dokonał ks. kanonik Górkiewicz wr" 

*%urowy, w usystencyi ke. dziekana z Radzi- 
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8 od Czechów. 


maniestnikowi hr. Kazimierzowi Badeniemn. 

urmistrzem w Brzozowie wybrany został p 
i członek brzozowskiej Rady powiatowej. REY ZSPAaraki członków. 
mobójstwa. Z Przemyśla donosi tamtejsza 8% 


Zjednoczonych w październiku b. r. wśród - zg 
dnich nroczystości, które trwać będą od 11 4 S 
października. W kwietniu 1893 r. odbędzie "$ 
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dotąd nży wanych 
ej bicyklu o wy- 
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ż nad T aoha? KOBNv. Ja- 
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Izba handlowo- 
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zastępcą p. Swi 

W sprawie Zaprowadz 


10 wieczorem, 


W sprawie wydzierżawienia Soli Towarzystwu 
powzięła Izba uchwałę. ażeby se- 
najpóźniej do 18 b. m. przedło- 
oski, które traktowane będą Na 
ledzeniu. 
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wzięło udział 18 © 
między innymi delegat dyrekcyi dome 
delegat Tow. wzajemnego kredytu w SQ 
i delegat Tow. krak. rolniczego. P. dr. 
wiez w zastępstwie chorego p. Marcinka Odczytał 
rozprawkę tegoż o hodowli karpia, która obećnyć r" 
w -wysokim etopnin zzintereso wała. 


em 


Płacons za 


gr. netto : od 


ny targ wiedeński dla trzody. 


Z targów zbożowych. 
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Warszawa, dnia 16/3 
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— Zarząd teatrów w Sztokholmie zaprowadził 
oddzielną straż ogniową teatralną, do której należą 
wszyscy artyści i urzędnicy teatralni. Kobiety «6 
wnież mają w tem wziąć ndział. Cały personal 0 
trzyma ścisłe informacye co do swych czynności BA 
wypadek pożaru. 
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przewozu ryb, Dochody Tow. w roku 1891 WY" ( Telegra 
złr, rozchody 179 złr. Do wydziału Wied z 
wybrano przy wyborach uzupełniających dra koń, 1 atego, W 
+ Nowaka domości, jakie dzisiaj 


który opisał następnie WJ- 
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ułatwienia bezpieczie80 


P- Kluczyckiego zgromadzenie WJ- 
eczne podziękowanie prezesowi 
iwą pracę około rozwoju Towarzy- E 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 17 lutego. Według biuletynu lekar- 
skiego po spokojnym zupełnie przebiegu słabo- 
ści arcyksiężniczki Maryi Waleryi, dnia 12 lute- 
go wystąpiła gorączka. a następnie bronchitis. 


Wilko- |25 b. m. 


przemysłowa wybrała członkiem 
y kolejowej p. Karola Schsyera. 
derskiegę, 
kursującego między L us poda JE. 
; w a mysiem, j K 
wiadomiła dyrekcya kolej pań tów al: Lsbi han- | Gorączka dochodziła od 8 
dlową stosownie do jej żądania, iż od 1 maja |niej przyszło nieznaczne 
b. r. zostaną zaprowadzone dwa nowe pociągi, 
osobowy i pospieszny. Pociąg pospieszny w kie- 
runku z Przemyśla stanie we Lwowie około go- 
dziny 5 min. 25 rano, a drugi olo osobowy 


śla) odjedzie pociąg pospieszny około godziny 10 ; 
min. 5 w nocy, osobowy zaś około godz. 7 min. | mocy ze skarbu państwa dla +, „ej 
tkniętych. Przedłożenie to daje rządowi upowa- 

żnienie do wydania 360000 złr. na bezzwrotna 
pomoc dla biednych szczególnie na zakupienie 
żywności i ziarna na zasiew, ewentualnie na od- 
budowanie zniszczonych lub naprawę uszkodzo- 
nych przedmiotów, — albo na wykonanie poży- 
teczzych publicznych robót w okolicach ' nędzą 
3 mina ad 

go. Na wczorajszy targ do” | władze państwowe, eleniem zapomogi zajmą się 
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40 c Ct, za mięso z wieprzaków po 36— |zasiłków dla urzędników p 


Z Koniczyna 4 paszą za 100 E 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyc. | Mmo sa čnie’ 2: : 


Nr. 39. 3 


= e 


, dramat w 5 aktach a {7868 Mo . ae 


Siano „a (ŻY u „Berlin, 17 lutego. Na wezorajszem posiedze- 
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Npestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obsorwatoryua krakowskiego) 
_ Kraków, dnia 17 lutego. 


jg. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 


pil 


każde 


nie. 


Ciąg dalszy rozprawy dzisiaj. 

(2, 17 lutego. Izba poselska, wróciwszy 
j ‘85| |wezoraj do pracy parlamentarnej, odrzuciła wnio- 
ch | 650 13:—! 625 19—| 6— 1250| 1— 13—||gęk bulaużysty Richarda, który żądał, aby z 


wzajemne między rządem pruskim i bawarskim. 
Iwéw, 16 laka By | Utrzymać należyty stosunek między oficerami 
podwładnymi jest pierwszym obowiązkiem i 
przedłożenie wojskowe pamięta o tem 


ia 2 46 M ——| taryf, rząd wyznaczył minimum pensyj. P. La- 


tu. 


zoraj | dzić dzić 


go i osiągnęło dotychczas nad" Temperature 
za co uznanie należy SĆ 


Kierunek i moc wiatru | 


a | 
udział pp. Klaczychi. 
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3 krą 
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przed odroczeniem ma si 


rzyjeżdżać będzie do Lwowa ożoło godziny 8 |'**u=> Ee x 
io 25 a Pa Iiwowus-(w kierunku Przemy- Wiedeń, 11 Jutegy. Na 
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nawidzonych. Rozdzi 


czeniem urzędników ośmi 


c Kontumacyjny targ dla świń gali-| obowiązująca tej ustawy ma 
cyjskieh rozporządzeniem minBterstwa z dnia 


zego posie : 
odpowiedział na interpela 


do |ku szpitalach w Wiedniu 


11:96 | miała Według tego — chory Polena jest 
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13— zgłaszających się chorych 

—|nia, bez względu ua brak 
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własne „Nowej Reformy“.) 


posiedzenie Izby poselskiej 


prawego płuca (pn umonia catarrhalis). Dzisiaj 
miała areyksiężniczka gorączkę 391 stopni; ka- 
szel naprzemian suchy, to znowu wilgotny. Stan 
w ogólności mie jest zatrważający, apetyt dosta- 


rządowe domaga się uchwa- 


"1893. Te zasiłki mogą być udzielane urzedni. 
Stycznia b, r. został zniesiony. Od wezo- a rządowym ! urzędnikom kolej dach 
trzodę galieyjską dostawiać potzęto na głów- | niższych stopni wadług tego, czy stosunki lokalne 
( osobiste zasługują na uwzględnienie. 
Wiedeń 17 lutego. W dalszym toku dzisiej. 
dzenia Izby poselskiej hr. Taaffe 


sam winien, atoli hr. Taaffe dodał, że administra- 


Belgrad, 


50-— 76—| fargue przedłożył wniosek o zaniechanie no- 
== "| „.||wych ceł na artykuły żywności. Przeciw temu 
zaprotestował Meline i zarzucił poprzedniemu 
mowcy. iż wnioskiem swoim pragnie wywołać 
wzburzenie u ludności. 


$ 17 lutego. Skupczyua ukończyła 
szczegółową rozprawę nad preliminarzem budże- 


W toku obrad Avakumowicz podaż w 


wątpliwość rzetelność budżetu na rok 1892 i o- 
świadczył, iż kwoty, przypadające na spłatę diu- 
gów za rok 1892, nie mogą .być pokryte bez za- 
ciągnięcia nowej pożyczki. 


Pasicz usiłował odeprzeć zarzuty AVakumo- 


wicza i zwrócił uwagę na przewidywaną zwyżkę 
_—|w kwocie 7 do 8 milionów. 


Przy dyskusyi nad rubryką „konsulaty“ 


Cadjewicz wniósł, aby przeniesiono konsu- 
= - |lat z Plevlje do Prizrendn lub Sjenicy ze wzgłę- 
Sista, 10 burzaj EL E2 NE2 |dów politycznych i dla łatwiejszego znoszenia 

ES i się z Czarnogórą. Atoli minister spraw zagrani- 


8% 87% | 83% |cznych oświadczył się za Plevlje; zdanie to po- 


parl Milan Gyuriez, który nadmienił, że znaj- 


6 10 10 duje się tam załoga austro-węgierska, i dlatego 


edług najświeższych wia- 
żą po parlamencie 8u- 


ę odbyć we wtorek dnia 


ny 


86 do 40 stopni. Póź- 
zapalenie dolnej części 


dzisiejszem posiedzeniu 


oe 
dla okolic nędzą do- 


elenie jednorazowych 
aństwowych z wyklu- 
u wyższych stopni. Moe 

trwać do końca marca 


Sr 


cyę p. Dworżaka o nie- 


i wykazał, jak się rzecz > 


po części 
polecenie przyjmować 


do lekarskiego zbada- 
formalnych doknmen- 


Kantor wymiany 
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Serbia powinna tam mieć ludzi zaufanych. 


Rząd dokłada starań, aby nie wytaczano przed 


skupczynę sprawy ustąpienia Katioza ze stano- 
wiska idi skupczyny; w tym celu rząd 
z akłonić | 

dzie da tym sposobem można będzie uniknąć 
rozprawy nad ustąpieniem Katicza, które wywo- 
łało wielką sonsacyę. 


Katicza, aby wziął urlop, w na- 


Sofia, 17 lutego. Skntkiem gwałtownego taja- 


ch. 


nia śniego wezbrała wczoraj rzeka i zburzyła 
most kolejowy pod Dragomanem na linii między 
Sofią a Pirotem. Przez to ruch towarowy przer- 
wany. Pociąg z robotnikami odszedł do Drago- 
manu, aby ułatwiać przeprawę poczty i podróż- 


Konstantynopol, 17 lutego. Wbrew rozmai- 


Ateny, 17 


tym doniesieniom dzienników oświadcza Agencć 
de Constant, że ormiański arcybiskup Rhorone 
został przez sułtana znpełnie ułaskawiony; lecz 
arcybiskup podlega władzom kościelnym, a ewen- 
tnalnie karom, które nakłada patryarchat, ten zaś 
a nie sułtan usnnął arcybiskupa z urzędu. 


lutego. Sprawdzono, że niepra- 


wdziwe były doniesienia, jakoby jeden z re- 
prezentantów mocarstw protestanckich interwe- 
niował u rządu greckiege w sprawie zajść w Pi- 
rois, 


maszięzpych kroków w tym kie- 


runku nie uczyniono. 


Dotąd nie było dalszych wypadków gaburze- 


nia spokoju; wielką liczbę winnych uwięziono. 
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monety, wymienia wazelkie 
utkutecznia „odwrotną 


rzystmiejuzy mai 


pia doliezenta p 


warunkami krajowe i 


papiery. 
zewisył, 


zagraniczne papiery, aktye, 


— Zlecenia z prowinoji 


> BEZ "Fu r Wal RJ 


"Za". uf > 4] 


Wielki wybór towarów drobiazgowych i przyborów do krawieczyzny m- RUG. SHEDOW IEC Z, Kraków, Sukiennice, L 29. 


Ceny niskie. zamówienia odwrotnie. 
4 Nr. 39. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Lutego 1892. 
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zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje, jako to wina krajowe i zagraniczne. Kuchnia dobra i zdrowa! 


s LJ 
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Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gości. Z powźżaniem WAJiNnoenty Dycdaś. 15812 
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